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Tygodnik dla spraw przemysłu graficznego, wydawniczego, papierniczego i przemysłów pokrewnych

s k ł a d  : W A R S Z A W A  
S I E N N A  © I  
TELEFO N  6 1 2 -T 9

s k ł a d : K A T O W I C E
K O Ś C I U S Z K I  1 6

TEL E FO N  9 4 6
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FABRYKA KSIĄG HANDLOWYCH I KAJETÓW
MECHAN. FABRYKA KOPERT
Specjalność: KOPER TY OKIENKOWE (transparentow e)
Dzienna produkcja: 5 0 0 0 0 0  k o p e r t  i 3 0 0 0 0  k a j e t ó w .

S P . A R C .P O Z N A N



II. PRZEGLĄD GRAFICZNY, WYDAWNICZY I PAPIERNICZY NR. 39 — 1931

DRUKARSKI MATERJAŁ UŻYTKOWY
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JAK

S Z T E G I  

S Z T A B I K I  

INTERLINJE 

KWADRATY

ZE SKŁADU POLECA

HURTOWNIA DRUKARSKA
POZNAŃ, UL. MASZTALARSKA 8.

TELEFON 2 5 -5 5 .

Jeżeli druki rotograwurowe jedno i wielobarwne 
nie może Szanowna Drukarnia sama wykonać, 
to prosimy zwrócić sie do nas.
Wzorowe urządzenia i wieloletnia praktyka rączą 
za pierwszorzędne wykonanie.

Drukarnia Polska Sp. Akc.
w Poznaniu, św. Marcin 70.

Ceny kolegjalne z zapewnieniem rabatu. 
Każde zapytanie traktować bądziemy poufnie.
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Z ebran ie  K orpo rac ji Z akładów  Graficznych, i W y­
daw niczych

n a  W ojew ództw o P o m o rsk ie  z siedzibą w T o ru n iu
o d b y ło  s ię  12. b m . w  C h e łm ż y  u  p . S ik o r s k ie g o  („ G a ­
z e ta  C h e łm ż y ń s k a " )  p r z y  b a r d z o  l ic z n y m  u d z ia le .  
P o  z a g a je n iu  z e b r a n ia  p rz e z  p r e z e s a  K o r p o r a c j i ,  p . 
E d w a r d a  S te f a n o w ic z a  i o d c z y ta n iu  p r o to k ó łó w  p rz e z  
s e k r e t a r z a  p . S z u tk o w s k ie g o ,  p r z y s t ą p io n o  do  s p r a w y  
u m o w y  z b io ro w e j ze  Z w ią z k ie m  p r a c o w n ik ó w .  P r e ­
z e s  p . S te fa n o w ic z  k o m u n ik u j e  o d o k o n a n e m  o s t a ­
te c z n ie  u r e g u lo w a n iu  s p r a w  u c z n io w s k ic h  w  d ro d z e  
p r a w a ,  w  k tó r y m  te  c e lu  o d b y ła  s ię  k o n f e r e n c ja  
z p r z e d s t a w ic i e la m i  w ła d z , I z b y  H a n d lo w e j  i Z w ią z ­
k ó w  z a in te r e s o w a n y c h .  Z o s ta ła  u z n a n a  u m o w a ,  
k t ó r a  ju ż  o b o w ią z u je  o d  2 l a t ,  z w ła s z c z a  te ż  z o s ta ła  
p r z y c h y ln ie  p r z y ję ta  w ia d o m o ś ć , że  z a k ł a d y  z a w a r ły  
u m o w ę , b y  n ie  p r z y jm o w a ć  u c z n i  n a  p r z e c ią g  j e d ­
n e g o  r o k u .  W o b e c  cze g o  K o r p o r a c j a  ż a d n y c h  u g ó d  
n ie  z a tw ie r d z a ,  co c z ło n k o w ie  p r z y jm u j ą  do  w ia d o ­
m o śc i,  b y  c h o ć  w  c zę śc i z a p o b ie c  o b e c n e m u  b e z r o ­
b o c iu  w  z a w o d z ie  g r a f ic z n y m . O d n o ś n ie  d o  u m o w y  
t a r y f o w e j  z w o łu je  s ię  k o n f e r e n c ję  z a in t e r e s o w a n y c h  
s t r o n  w  n a jb l i ż s z y m  te r m in ie .

N a s tę p n ie  w y g ło s i ł  d y r .  W ł. G r o b e ln y  r e f e r a t  
o p o d s t a w a c h  k a lk u l a c j i  w  p r z e m y ś le  g r a f ic z n y m , 
w y j a ś n i a j ą c  ró w n o c z e ś n ie  z a s a d y ,  j a k i e m i  k i e r o w a ła  
s ię  k o m is ja  g łó w n a  p r z y  o p r a c o w a n iu  te g o  m a t e r ­
j a łu .  Z e  z n a jo m o ś c ią  r z e c z y  u j ę t y  i  c y f r a m i  p o p a r ty  
r e f e r a t  p r z y ję l i  z e b r a n i  z w ie lk ie m  z a in t e r e s o w a ­
n ie m , czeg o  d o w o d e m  b y ł a  o ż y w io n a  d y s k u s ja ,  
w  k tó r e j  p .  S izu tfcow sk i p r z e d s t a w i ł  ( s c h e m a t o b lic z e ­
n i a  k o s z tó w  g o d z in y  p r z y  l in o ty p ie .  W  w o ln y c h  g ło ­
s a c h  i w n io s k a c h  p o s ta n o w io n o  w y k r e ś l i ć  z K o rp o ­

r a c j i  D r u k a r n ię  N a k ła d o w ą  w ła ś c .  W . F a b i a ń s k i  
w  Ś w ie c iu  z p o w o d u  n i e p ł a c e n ia  s k ł a d e k  i z a le g le  
ś c ią g n ą ć  p rz e z  n a k a z  z a p ła ty .

Z e b r a n ie  z a k o ń c z y ł  p . S te f a n o w ic z  p o  3-gociz. 
o b r a d a c h ,  p o c z e m  k o r z y s ta n o  z g o ś c in n o ś c i  g o s p o ­
d a r z a  p . S ik o r s k ie g o ,  o m a w ia j ą c  m ie js c o w e  s to ­
s u n k i .  S ą  w  C h e łm ż y  (6 000 m ie s z k .)  a ż  t r z y  d r u ­
k a r n ie ,  k tó r e  w a lc z ą  ze s o b ą  o u z y s k a n ie  p r a c  d r u ­
k a r s k i c h ,  k tó r y c h  n i e s te ty  j e s t  b a r d z o  m a ło .  P o d  
w z g lę d e m  k a lk u l a c j i  p o w s ta j ą  te ż  w s k u te k  te g o  a n o -  
m a l je ,  g d y ż  j a k  s ię  d o w ie d z ia n o ,  p e w n a  f i r m a  k a l ­
k u l u j e  w s z y s tk ie  d r u k i  r ó w n o m ie r n ie  m ia n o w ic ie  
„ p a ł s z a l  5,—  z ł i p a p i e r “ , co w y w o ła ło  o g ó ln ą  w e s o ­
ło ść , g d y ż  n ie p o t r z e b n ie  s ię  z je ż d ż a m y , g ło w ią c  s ię  
n a d  p r o b le m e m  r a c j o n a l n e j  k a lk u l a c j i ,  k ie d y  t u  od  
r a z u  j e s t  „ w s z y s tk o  z a ła tw io n e " .  Z a r z ą d  K o r p o ­
r a c j i  b ę d z ie  s ię  s t a r a ł  s t o s u n k i  te  u z d ro w ić .

N a s tę p n e  z e b r a n ie  o d b ę d z ie  s ię  w  T o r u n iu  u  d y r . 
p . A. A n tc z a k a .

*

Odpis ugody zbiorowej.
Między K om isją C ennikow ą K orporacji G ra­

ficznej a  p rzedstaw icie lam i Z w iązku Zaw. D ru ­
k arzy  i Polskiego Z w iązku  D rukarzy  doszło do 
n astęp u jące j ugody:

S trony  godzą się n a  ogólne zastosow anie ta ­
ry fy  pom orskiej, ogłoszonej przez K orporację 
Z akładów  G raficznych w  m arcu  1931 r. z tą  je ­
dynie zm ianą, że zm niejsza się zarobki k a teg o rji 
I-szej, t. j. d la w yuczonych w  pierw szym  roku, 
o 20 procent.

Powyższe n ie dotyczy ty ch  pracow ników , 
k tó rzy  poprzednio staw kę tę jużi pobierali.

W szystkie inne staw k i w ym ienionej ta ry fy  
pozostają n iezm ienione.

Do m iast powyżej 50 000 m ieszkańców  zali­
cza się także Gdynię.

Z m iana zarobków  w d ru k a rn iach , k tó re  po­
m orsk iej ta ry fy  nie stosow ały, obow iązuje przy 
pierw szej w ypłacie po 1-szym październ iku  
1931 roku .

Umowę zaw iera się n a  jeden  m iesiąc, tj. do 
d n ia  1-go lis to p ad a  1931 r. z tem , że skoro 
z jednej z za in teresow anych  stron  nie w płyną 
w niosk i o  now ą konferencję , p rzed łuża się ona 
au tom atyczn ie  o dalszy  jeden  m iesiąc.

Poprzednio zaw arte  um ow y w spraw ie 
uczniów , pozostają  n ad a l w  mocy.

T o r u  ń, dn ia  19 w rześn ia  1931 r.
Za Korporację Zakł. Graficznych i  W ydawn. 

na W ojewództwo Pom orskie z siedź, w Toruniu:
E. Stefanow icz, St. Bok. W ł. K ulerski. Alfons 

Szczuka. Wł. Grobelny. A. S ikorski.

Za Związek Zaw. Drukarzy i  Pokr. Zaw. w  Polsce 
Oddział Pomorski:

S tan isław  A drjańczyk. Paw elczyk. Jan  W eiss.

Za Polski Związek Zawodowy Drukarzy i  Pokr.
Zaw. na Rzplitą Polską:

A. Sroczyński. P. W olter. St. G eneralczyk.
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Płace tygodniowe w zawodzie graficznym na Województwo Pomorskie 
ważne od pierwszej wypłaty w październiku 1931 r. począwszy.

(46 g o d z in  ty g o d n io w o )
U w a g a :  D o  m ia s t  p o w y ż e j  50.000 m ie s z k a ń c ó w  n a le ż ą :  G ru d z ią d z ,  T o r u ń  i  G d y n ia .

w  1 r o k u  p o  w y ­
u c z e n iu  ty g ó d n .

d o  21 l a t  
ty g o d n io w o

d o  23 la t  
ty g o d n io w o

p o n a d  23 l a ta  
ty g o d n io w o

p o n iż e j 
50 000 

m ie sz k .

p o w y ż e j
50.000

m ie sz k .

p o n iż e j
50.000

m ie sz k .

p o w y ż e i
50.000

m ie sz k .

p o n iż e j
50.000

m ie sz k .

p o w y ż e j
50.000

m ie sz k .

p o n iż e j
60.000

m ie sz k .

p o w y  żej 
50.000 

m ie sz k .

Składacz ręczny, maszynista drukarski . 39,74 41,95 64,58 68,17 67,90 71,67 74,52 78,66

Korektor ........................................................ 43,71 46,15 70,79 74,73 74,52 78,66 81,97 86,53

Oddziałowy, m e tram p a ż ............................ » — ,— 77,00 81,28 81,14 85,65 89,42 94,39

Litograf, kamieniodrukarz, themigraf . 46,37 48,94 73,28 77,35 77,42 81,72 85,28 90.02

Składacz m aszynow y................................. 49,68 52,44 80,32 84,78 84,46 89,15 93,56 98,76

Maszynista o ffse to w y ................................. 49,68 52,44 79,90 84,34 84,04 88,71 92,74 97,89

In tro ligator................................................... 36,10 38,10 57,96 61,18 61,69 65 11 67,90 71,67

Oddziałowy w introligatorni . . . . 5 — ,— 64,68 68,17 67,90 71,67 74,52 78,66

Egzam iny uczniow skie
N a zasadzie § 124 u s taw y  przem ysłow ej 

o trzym ali d n ia  25 w rześn ia  br. św iadectw o u k o ń ­
czenia n a u k i w przem yśle graficznym :

1. F ran c iszek  W in ia rsk i, sk ładacz z Pom . 
D ru k a rn i Rolniczej S. A. w T orun iu .

2. W ładysław  Z nan ieck i, sk ładacz z D ru ­
k a rn i B rodnickiej w  B rodnicy.

3. Ignacy  M rozek, sk ładacz z d ru k a rn i 
K. K m iecikow skiego w  S tarogardzie .

4. Leon K rzem iński, d ru k a rz  - m aszy n is ta  
z d ru k a rn i K. K m iecikow skiego w S ta ro ­
gardzie.

5. Leon W alkow iak , litograf - m aszy n is ta  
z T oruńskiego  Zakł. C hrom ołitograficz- 
nego i  D ru k a rn i Edw. S tefanow icz w  To­
ru n iu .

6. Józef W alkow iak , litog raf-rysow nik  z To­
ru ń sk ieg o  Zakł. C hrom olitograficznego 
i D ru k a rn i E d w ard a  S tefanow icza w To­
ru n iu .

7. B ron isław  K am ińsk i, sk ładacz z K raj. 
Zakł. W ych. w  C hojnicach.

8. B ern a rd  Sm ykow ski, sk ładacz z K raj. 
Z ak ład u  W ych. w C hojnicach.

9. A lojzy K onigorski, sk ładacz z D ru k a rn i 
Pospiesznej w Tczewie.

W sprawie zaległych składek
Szanow nym  Członkom  naszej1 K orporacji, 

k tó rzy  jeszcze n ie  u iśc ili p ierw szej i  d rug ie j ra ty  
sk ładk i, przypom inam y, że by ła  p ła tn a  do 1-go 
w rześn ia  br. Do 1-go lis to p ad a  ju ż  je s t p ła tn a  
trzec ia  ra ta . B ardzo p rosim y  o uw zględnienie 
te rm in u , gdyż n ie  m ożem y za ła tw ić naszych  zo­
bow iązań. D la w ygody w ysła liśm y  w szystk im  
członkom  b lan k ie ty  n a  P . K. O, k tó re  p rosim y 
użyć. Nasze k o n to  w  PKO m a  n r. 211.053

Obecna sytuacja 
w przemyśle graficznym
( R e f e r a t  p r e z e s a  p . E . P a w ło w s k ie g o  n a  z e b r a n iu  
o g ó ln e m  K o r p o r a c j i  Z a k ł .  G ra f .  i W y d . w  P o z n a n iu  

w  d n iu  22-go  w r z e ś n ia  r .  b.)

Zeszłoroczne zarządzen ia  w ładz zam knięcia  
szeregu d ru k a rń  n a  okres k ilk u  tygodni w  czasie 
przedw yborczym , pozostaw iły  do tąd  gorzki osad  
n iezadow olen ia i w spom nien ia  p rzy k ry ch  ech 
u naszych  kolegów. W  tak im  n as tro ju  ducho" 
w ym  w kroczy liśm y w now y ro k  gospodarczy 
1931-szy, k tó ry  p rzyn iósł ze sobą gw ałtow ny  sp a­
dek cen i zm niejszenie się obrotów. P o stęp u jąca  
d ep resja  spow odow ała żąd an ia  członków do ob­
n iżen ia  ta ry fy  płac. O statecznie Z arząd K orpo­
ra c ji spow odow any został do zw ołan ia zeb ran ia  
d la  om ów ienia tej kw estji w lu ty m  rb . Gorące 
deba ty  w ykazały , iż w ytw orzona sy tu ac ja  w ym a­
g a  jedno litego  u norm ow an ia  p łacy  i m ocą 
uchw ały  obniżono is tn ie jącą  ta ry fę  o 10%, po­
cząw szy od 1-go m arca. A czkolw iek n o tow an ia  
urzędow e w y k azały  spadek  cen a rtyku łów  
pierw szej potrzeby o 15%, a  obniżenie p łacy  
usta lono  n a  10%, ze strony  pracobiorców  w n ie­
siono pro testy , k tó re  znalazły  swój epilog w  są ­
dzie rozjem czym . W praw dzie sąd  ten  zaopinjo- 
w ał obniżkę 8-procentow ą, lecz; K orporacja  opinji 
tej n ie  uzna ła , pozostając p rzy  pierw otnej swej 
uchw ale.

Tym czasem  kryzys w przem yśle graficznym  
pogłębia się n ad a l, liczba bezrobotnych w zrasta  
i n ie  w idać k re su  położenia. P racow nicy  
bezrobotni często o fiarow ują niżisze w a ru n k i 
płacy. Dało to  powód członkom  K orporacji 
do żąd an ia  dalszej obniżki taryfy . Zarząd 
jed n ak  do tąd  n ie za ją ł w tej sp raw ie s tan o ­
w iska, gdyż członkow ie nie d o starcza ją  Z arzą­
dow i dostatecznych  in fo rm ac ji w tej spraw ie. 
W ogóle w  osta tn iem  półroczu zauw ażyć się dało 
um niejszenie w spó łpracy  członków z Zarządem , 
co tłum aczyć m ożna k łopotam i w ew nętrznem i, 
lecz n ie  m ożna tego uznać za uzasadnione.
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I jeszcze raz wybory
przeprow adzone bezstronnie i uczciwie wśród przodujących 

drukarzy, wydawców oraz miłośników książki dowiodły, 

że pierwszeństwo należy się bezwzględnie uniwersalnej 

maszynie odlewniczej i do składania M O N O T Y P E .  
Niezrównana jakość produktu, złożonego z pojedynczych, 

ostro odlanych czcionek, możność zastosowania do prac 

najtrudniejszych, jak tytuły, ogłoszenia, dzieła naukowe, 

statystyczne oraz słowniki, a także nadzwyczaj szybkie 

tem po pracy zadecydowały o zwycięstwie m onotypu, który 

jest arystokratą każdej składalni, mimo że hołduje za­

sadom  z d e c y d o w a n ie  p o s tę p o w y m . K artki wyborcze 

otrzymują dalsi zwolennicy w firmie „Interprint“ 
Bronisław S. Szczepski, W arszawa, ul. Szpitalna 12.

P rzeżyw am y, zdaje się, najcięższy okres prze­
silen ia . To też w  obliczu zbliżającej się zim y od­
zyw ają się do n as  w ładze o przem yślen ie śro d ­
ków  zaradczych w k ie ru n k u  u su n ięc ia  bezrobo­
cia. Z dajem y sobie spraw ę z obow iązku w spół­
d z ia łan ia  tu ta j,  ale rów nocześnie n ie  m ożem y 
n ie pom inąć potrzeby s ta ra ń  o  podtrzym yw anie 
zdrow ia gospodarczego k ra ju . P rzy  tem  rozw a­
żan iu  należy  zastanow ić się n ad  stan em  dwóch 
zasadniczych elem entów  p ro d u k c ji p rzem ysłu  
graficznego tj., su row ca i  robocizny. T ak  głów ny 
surow iec, pap ier, ja k  i inne w y k azu ją  zniżkę 
ceny w  ro k u  bieżącym  o ca 10 %. Dalsze norm o­
w anie cen za p ap ie r jes t uzależn ione od w a h an ia  
się kosztów  p ap ie rn i za  drzewo, w ęgiel i robo­
cizny. D rugim  czynnik iem  p ro d u k c ji p rzem ysłu  
graficznego to robocizna, k tó re jes t w praw dzie 
u regu low aną, ale ty lk o  pozornie. N a prow incji 
bowiem  i  w  in n y ch  dzieln icach zachodzą dość 
częste w ypadki, także i w  W arszaw ie, że fak tycz­
n a  p łaca  p rzed staw ia  się znacznie niżej ta ry fo ­
w ej, a  naw et sięga do połowy. O bjaw y te należy  
badać, przyczem  wszyscy członkowie powinni, tu  
w spółdziałać.

Z in ic ja tyw y  in sp ek to ra  okręgowego w Po­
zn an iu  odbyła się 15-go bm. konferencja  z Z arzą­
dem  K orporacji, n a  k tó rej w ysunięto  trzy  p o stu ­
la ty  do rozw ażen ia  celem  ich  p rzeprow adzen ia 
n a  teren ie W ielkopolski, a  m ianow icie:

1. zaw arcie  um ow y zbiorow ej m iędzy p raco ­
b io rcam i a  K orporacją ,

2. ogran iczenie p rzy jm ow an ia  uczniów  n a  
przeciąg 1—2 lat,

3. zaprow adzen ia skróconego d n ia  p racy  przy 
w ynagrodzeniu  godzinow em  a. za tru d n ia ­
n ia  za to w iększą ilość pracow ników .

Sprostowanie wiadomości co do opodatkowania 
drukarń, należących do wydawnictw pism perjo­

dycznych.
W  spraw ie tej zn a jd u jem y  w  num erze 39-tym 

„Polski: G ospodarczej" n as tęp u jące  sp rostow a­
n ie:

O p o d a t k o w a n i e  d r u k a r ń ,  n a l e ż ą ­
c y c h  d o  w y d a w n i c t w  p i s m  p e r j o ­
d y c z n y c h .  W  zesz. 37 naszego ty g o d n ik a  pod 
pow yższym  ty tu łem  u k az a ła  się n o ta tk a , w k tó ­
rej om ów iony zosta ł okóln ik  Min. S k arb u  w  tej 
spraw ie. U pow ażnieni jesteśm y  do stw ierdzenia, 
że okóln ik  taki: nie został w ydany, a  w iadom ość 
o n im  n a  łam ach  naszego ty g o d n ik a  u k az a ła  się 
ty lko  przez n ieporozum ienie.

Co do p u n k tu  1-go opow iedział się Z arząd  
za n iekom peten tnego  do tak ie j um ow y bez ap ro ­
ba ty  członków  K orporacji. W łaściw ie um ow a 
ta k a  is tn ie je  ju ż  w  „W aru n k ach  p racy  i płacy". 
O ileby zaw arto  um ow ę zbiorow ą, m u sia łab y  ona 
obow iązyw ać bezw zględnie w szystk ie zak łady  
graficzne, rów nież i n ienależące do K orporacji. 
B rak  jed n ak  dotąd K orporacji p ra w a  ingerencji 
w  ty m  względzie.

O dnośnie do p u n k tu  2-go, tj. ograniczenia  
liczby uczniów , w  zasadzie n a  to  się godzim y. 
Bowiem  n a  600 pom ocników  d ru k a rsk ich  w W iel- 
kopołsce za tru d n ia  .się 450 uczniów , co je s t 
złem  objaw em . Jesteśm y  tutaj. sk łonn i 
życzeniu w ładzy pójść n a  rękę. Aby w prow adzić 
sto sunk i u regu low ane i m ieć sta ły  pogląd n a
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rzeczyw isty  s tan  rzeczy, m usia łyby  wszelkie za­
k ład y  graficzne, także i  n ienależące do K orpo­
racji, podlegać przym usow i re je s trac ji uczniów  
w b iurze K orporacji. Jeśli n a to m ias t K orporacja 
n ie  m a m ożliw ości w płynąć n a  zm ianę s to su n ­
ków, aby w d ru k a rn i za tru d n ia jące j jednego po ­
m ocn ika i dziesięciu uczni, wówczas je s t bez- 
przedm iotow em  za jm ow an ia  się tą  spraw ą. 
W  każdym  zawodzie m ożnaby uzdrow ić s to ­
su n k i z korzyścią ta k  d la  przem ysłu , p racob io r­
ców i k ra ju , gdyby K orporacje zawodowe obda­
rzano  w iększem  zau fan iem  i w yposażono je 
w  szerszy zakres egzekutyw y, n iż  dotychczas. 
T u taj tk w i s łaba  s tro n a  u staw o d aw stw a  prze­
m ysłowego.

W  punkcie 3-cim zaw arte  jes t zm niejszenie 
ilości godzin dziennych n a  rzecz za tru d n ian ia  
w iększej ilości pracow ników . Jest to sp raw a  
tru d n a  ju ż  z tego w zględu, iż d o tąd  zak łady  
z w łasnej in ic ja ty w y , z b rak u  p racy  chcąc u trzy ­
m ać swój personel, s to su ją  p racę  n a  zm iany. Po­
zatem  są  pow ody n a tu ry  technicznej, d la  k tó ­
ry ch  podobne zm iany  w ykazałyby  się tru d n e  cło 
przeprow adzenia.

Podczas gdy tu ta j debatu jem y n ad  lo ja ln ą  
w spó łp racą  p rzem ysłu  z w ładzam i d la  zm niej­
szenia bezrobocia, o trzym uję w łaśn ie  w iadom ość 
o now ym  ciosie w ym ierzonym  d ru k a rs tw u . Otóż 
M inisterstw o Poczt i Telegrafów  podjęło się w y­
daw n ic tw a w  w łasnym  nak ładzie  pocztów ek 
z w idokam i, zaopatrzone już w  znaczek pocztowy
15-groszowy. W obec tego now ego e tap u  e ta ty ­
zm u zm uszone będą w krótce zw olnić sw ych p ra ­
cow ników  d ru k a rn ie , k tó re  oddaw ały  się tej g a ­
łęzi p rodukcji.

P rze jdźm y te raz  do innej spraw y. W brew  
u staw ie  o p o d a tk u  zaprow adziła  Izba Skarbow a 
w P o zn an iu  now ą d an inę  w postaci p o d atk u  
obrotow ego od czasopism . P o d a tk u  tak iego  nie 
zna w całej Rzplitej' żad n a  Izba S karbow a, prócz 
poznańsk ie j. N adto n ie  zostały  przez n ią  do­
tk n ię te  w szystk ie czasopism a, lecz ty lk o  n ie ­
które. Nie w iem , n a  jak ie j podstaw ie się to 
dzieje. D la om ów ienia tej k w estji odbędzie się 
specja lne zebran ie panów  w ydaw ców .

Na zakończenie podnieść należy, iż sto im y 
przed ciężkiem  zadaniem , w  obliczu projektów  
now ych podatków . N ajbliższy Sejm  m a u ch w a­
lić podw yższenie p o d atk u  dochodowego, od upo­
sażeń, od n ieruchom ości, m ajątkow y , od ta n - 
tjem , — w szystk ie  one m a ją  być obostrzone. Za­
nosi się zatem  n a  bardzo ciężki okres. Ju ż  teraz 
op łacam y w iększe sk ład k i n a  rzecz ubezpieczeń 
od w ypadków , aczkolw iek k o n ju n k tu rą  się po­
gorszyła. P rzypuszczaćby należało , iż  wobec za­
n ik a n ia  liczby w arszta tów  pracy, budżet tej 
in s ty tu c ji pow innoby się odpow iednio zm niej-- 
szyć. W  rzeczyw stości n a to m ias t budżet u trz y ­
m uje się n a  tym  sam ym  poziom ie i rozk ład a  się 
n a  m niejszą ilość w arszta tów , zw iększając tem  
sam em  ciężary  daninow e.

Ja k  z tego w szystkiego w y n ik a , dziś więcej, 
n iż  k iedykolw iek  po trzeba w zm acniać so lid a r­
ność i sk u p iać  p racę  o rgan izacy jną , by w spólną 
ob ro n ą  ochronić resz tk i naszego s tan u  p o s iad a­
n ia. S k ru p u la tn e  u trzym yw an ie  w  h arm o n ji 
dochodów  z rozchodam i, z ołów kiem  w rę k u  b a­
dać m ożności i niem ożliw ości, oto zasady 
w ażne dzisia j ja k  nigdy. Kto tego zaniedba, is t­
n ien ie  jego jes t przesądzone.

Konkurencja poczty 
dla zakładów drukarskich

PAT. donosi:
W  d n iach  najb liższych  u k ażą  się w obiegu 

nowe k a r tk i pocztowe z w idokam i, w prow adzone 
rozporządzeniem  m in is tra  Poczt i Telegrafów  
z d n ia  26 s ie rp n ia  rb. ogłoszonem  w  Dz. Ustaw- 
R. P . z 29 VIII. rb. (nr. 77). K artk i powyższe, ze 
znaczkam i 15 g r z podobizną H en ry k a  S ienkiew i­
cza, fo rm a tu  dotychczasow ych k a r te k  poczto­
w ych zaw iera ją  n a  jednej połowie s trony  adreso­
wej zdjęcia, p rzedstaw iające  k ra jo b razy  oraz za ­
by tk i a rch itek tu ry  w Polsce. P ie rw sza  se rja  n a ­
k ład u  obejm uje 32 w idoki. W ybór p am ią tk o ­
wych zabytków  oraz najciekaw szych  k ra jo b ra ­
zów, jak  rów nież a rty sty czn a  s tro n a  zdjęć s tan o ­
wić będzie p ięk n ą  p ropagandę P o lsk i n iety lko  
d la  cudzoziem ców, lecz rów nież w śród  szerokich 
w a rs tw  k ra ju . Z a le tą  k a r te k  będzie nadto , że n a  
korespondencję będzie służyła ca ła  ich  d ruga 
strona , podobnie jak  w dotychczasow ych k a r t ­
kach  pocztow ych. Cena sprzedażna now ych k a r ­
tek  n ie u legnie w s to su n k u  do no rm alnych  
zrąian ie; będzie w ynosić 15 g r za pojedyńczą 
sztukę. N abyw ać je będzie m ożna obok dotych­
czasowych, we w szystk ich  u rzędach  i agencjach 
pocztow o-telegraficznych.

Jak  się dow iadujem y, M inisterstw o Poczt 
i T elegram ów  opracow uje obecnie nowe serje 
k a r te k  pocztow ych z w idokam i.

Tyle PAT. W iadom ość pow yższa za in te re­
su je  żywo w łaścicieli zakładów  graficznych, k tó ­
ry m  m in is te rs tw o  stw arza  n iebezpieczną k o nkm  
rencję, zw łaszcza w  dzisiejszych ciężkich dla 
p rzem ysłu  d rukarsk iego  czasach.

Rozmaitości
Zaprzysiężonym rzeczoznawcą dla spraw  

przem ysłu graficznego przy  Sądzie Okręgowym  
w P o zn an iu  m ianow anym  został n a  w niosek 
Izby Przem ysłow o-H andlow ej p. J a n  K u  g l i n ,  
d y rek to r D ru k a rn i Rolniczej w  P oznan iu . Od­
nośny  ak t przysięg i złożył p. K uglin  w  sobotę, 
d n ia  19-go bm. /

Ruch wydawniczy
P o lsk a  G azeta In tro lig a to rsk a . N r. 9 - ty  z a w ie r a  

j a k o  a r t y k u ł  w s tę p n y  k s . E d m . M a jk o w s k ie g o :  
,/O p ra w y  s a k w o w e " ,  w  k t ó r y m  a u t o r  o m a w ia  z w y ­
c z a j  o p r a w y  w o re c z k o w e j ,  m o d n e j  w  N ie m c z e c h  
w  w ie k u  X V , a  k t ó r y c h  o k a z y  z n a j d u j ą  s ię  w  w y l i ­
c z o n y c h  w  a rty k u ile i m u z e a c h .  D a le j  z n a jd u je  s ię  a r -  
ty ik u ł  o. M ię d z y n a ro d o w e j  W y s ta w ie  K s ią ż k i  w  P a ­
r y ż u  'w ra z  z k o re is p o n d e in c ją  od  w ła s n e g o  s p r a w o ­
z d a w c y ,  d a ls z y  c ią g  ro iz p ra w y  te c h n ic z n e j  „ M a rm u r -  
k o w a n ie  p a p ie r ó w " ,  „ F a r b o w a n ie ' i. m a r m u r k o w a n ie  
sk ó r" ,  r ó w n ie ż  p o ś w ię c o n o  s p e c ja ln y  a r t y k u ł  z  i l u ­
s t r a c j a m i  f i r m i e  E d w a r d  K rę ig lew sfc i z P o z n a n ia  
z  o k a z ji, p ię ć d z ie s ię c io le c ia  i s t n i e n i a  t e j  p la c ó w k i .  
W  d a ls z y m  c ią g u  z n a jd u je m y  a r t y k u ł y  n a  t e m a t  
„ •S ta n o w isk o  w  z a w o d z ie  a  z a m i ło w a n ie  d o  p r a c y " ,  
„ P o trz e b a , n a m  d z ie ln y c h  fa c h o w c ó w " , a  n u m e r  u z u ­
p e ł n i a j ą  d z ia ły :  K r o n ik a ,  R o z m a i to ś c i  o ra z  W e s o ły  
K ą c ik .

Wiadomości z firm
S prostow anie . W  w z m ia n c e  n a s z e j  w  „ W ia d o ­

m o ś c ia c h  z f i r m "  w  n r .  3 6 -ty m , d o ty c z ą c e j  F a b r y k i  
f a r b  d r u k a r s k i c h  „ P ig m e n t"  S. A . w  W a r s z a w ie  z a ­
sz e d ł  o ty le  b łą d ,  że p a s y w a  w y n o s z ą  n ie  889 744,99 zl, 
a le  789 744,99 zl, co  n in ie j s z e m  p r o s tu je m y .
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Prasa prasy
(C iąg  d a ls z y  z n r .  38).

Szybszy z czasem  w  w ieku  XVIII, niż w w ie­
k u  XVII, rozwój czasop iśm ienn ic tw a da je  pole 
in n y m  „m iłośnikom " p ra sy  do zab ie ran ia  głosu 
o niej i jej celow ości oraz zadan iacli bądź w b ro ­
szurach , bądź też n a  łam ach  „m odnych" naów - 
czas „czasopism  uczonych" i „przeglądów  lite ­
rack ich "  w różnych  k ra jach . Nie było jed n ak  
jeszcze poza w ykazam i p rasy , publikow anem i 
już stale, choć sporadycznie, rzadziej reg u la rn ie , 
w ydaw nictw  perjodycznych specja ln ie  p rasie  
pośw ięconych. N a tom iast n ieom al każdy  z is tn ie ­
jących  perjodyków  treści lite rack ie j choćby 
„ p r o  d o m  a  s u  a", z ra c ji p rzynależności swej 
do prasy , uw ażanej jeszcze za dział l i te ra tu ry  
lub  za środek  do pub likow an ia  twórczości lite ­
rack iej, — pośw ięcał p rasie  sporo  m iejsca...

M iała w ięc p ra sa  rzeczn ika d la sw ych spraw' 
gorętszego n iż d la  innych  dziedzin życia w perjo- 
dykach  treśc i ogólnej lite rack ie j i literacko-spo- 
łecznej, a n ad to , podobnie do lite ra tu ry , re je s tra ­
cję p ropagandow ą w  w ykazach  i k a ta lo g ach  ro ­
zum ow anych, naw et specjaln ie w ydaw anych  
poza k a ta lo g am i k sięg arsk ich  now ości k siążko­
w ych. W  ten  sposób w yprzedzała p ra sa  inne 
dziedziny życia pod w zględem  p o siad an ia  w ła­
snych  rzeczników  prasow ych — czasopism  treści 
specja lnej, aczkolw iek, rzecz ściśle biorąc, spe­
cjalnych  d la siebie perjodyków  nie m iała...

P a tro n o w ała  p rasie  l i te ra tu ra  i użyczała  jej 
h o jn ie  gościny n a  łam ach  sw ych organów . Było 
to  zresztą rzeczą zupełnie n a tu ra ln ą . Nie było 
bow iem  jeszcze ty ch  różnic, jak ie  w ytw orzyły się 
dopiero później m iędzy l i te ra tu rą  a  p u b licystyką  
oraz m iędzy p isarzam i a w ydaw cam i. Pojęcie 
pu b licy sty  pokryw ało się z pojęciem  lite ra ta -p i- 
sarza...

D latego też p ra sa  nie m ia ła  d la  sp raw  sw ych 
osobnych perjodyków  n aw et w tedy, gdy inne 
dziedziny życia zdążyły się już zdobyć n a  spe­
cja lne  reg u la rn ie  w ydaw ane publikacje , choć n ie­
je d n a  z ty ch  dziedzin nie m ia ła  do m ów ienia 
o sobie perjodycznie tyle, co p rasa , k tó ra  bez 
w ą tp ien ia  już  w tedy m ogłaby była znajdow ać 
dość m a te r ja łu  w dziedzinie sp raw  w łasnych, by 
n im  zapełn iać w łasne reg u la rn ie  w ydaw ane cza­
sopism a.

B rakow ało  p rasie  przez d ługie jeszcze la ta  
w łasnej p ra sy  rów nież dlatego, że b rak  było przez 
dłuższy n iż w innych  zaw odach szereg la t  o rga­
n izac ji profesjonalnej zarów no w śród sfer w y ­
daw niczych, ja k  i w sferach  p iszących oraz 
w śród  tych, k tó rzy  s tu d ja  już  w tedy n ad  p ra są  
prow adzili.

Nie m niej n a  przeszkodzie z jaw ien iu  się spe­
cjalnego  w ydaw nictw a, k tóreby  sp raw y  p rasy  
om aw iało, staw ało  bez w ą tp ien ia  stałe  ham ow a­
n ie  rozw oju p ra sy  przez czynniki rządzące we 
w szystk ich  k ra jach , m im o postępów  d ru k a rs tw a  
od czasu w ynalezien ia  ju ż  p ierw szej pospiesznej 
tłoczni i rosnącej coraz bardziej żądzy now in

chw ili w  zw iązku z rozw ojem  środków  k o m u n i­
k ac ji i  p rzen ikan iem  coraz głębiej w  jaźń  społe­
czeństw a zdobyczy w iedzy i tw órczej m yśli lu d z­
kiej o raz n u rtu jąc y ch  je p rądów  i coraz w iększe­
go po jm ow ania  w o ln o śc i. . .

P ierw sze poczynan ia w k ie ru n k u  stw orze­
n ia  sta łych  reg u la rn ie  w ydaw anych  pub likacy j 
perjodycznych, pośw ięconych p rasie , w ybiega­
jących  poza ra m y  katalogów  prasow ych  różnej 
w artości i w ykazów  d ruków  perjodycznych 
o rożnem  przeznaczeniu, jak ie  z jaw ia ją  się do­
tychczas i z jaw iać się będą z konieczności nada l, 
— d a tu ją  się w p ią tem  dziesięcioleciu w ieku 
XIX, lecz n ie są  to  jeszcze w ydaw nictw a, w yłącz­
nie p rasie  poświęcone, o ile nie są  kata logam i.

Jed n ą  z p ierw szych tak ich  prób w  tym  k ie ­
ru n k u  uczynił dom  w ydaw niczy J. J. W ebera 
w  L i p s k u  w  r. 1840 pod p o stac ią  czasopism a, 
noszącego nazwę, p o w s z e c h n e j  g a z e t y  
p r a s o w e j " :  A l ł g e m e i n e  P r e s S - Z e i -
t u n g  pod re d ak c ją  Ju l. Ed. H itz iga  do r. 1843, 
w  la tach  zaś 1844—5 pod k ie ru n k iem  Alb. B er­
gera.

W ydaw nictw o to było jed n ak  ty lko częścio­
w o pośw ięcone p rasie . Z aznaczał to jzresztą w y­
raźn ie po d ty tu ł (A nnalen d er P resse , der L ite ­
r a tu r  u n d  des B uchhandels). O bejm ow ało więc 
poza p ra są  w szystko, co w ychodziło z pod tłocz­
n i d ru k a rsk ich  i stanow iło  przedm iot h an d lu  
księgarsk iego  oraz sp raw y  księgarsk ie . P ism o to, 
raczej k sięgarsk ie  z w ysun iętym  n a  czoło dzia­
łem  prasow ym , razem  z d o d aw an ą doń bibljo- 
g ra fją  w zeszytach pod osobnym  ty tu łem  „Bi- 
b liograph ische B la tte r  zakończyło żywot n a  szó­
stym  roczniku...

Jednocześnie praw ie, bo ok. r. 1844 z jaw iła  
się p ierw sza n a  szerszą skalę zakreślona próba 
w y d aw an ia  corocznie w  Londynie „S łow nika 
p ra sy  całego św ia ta"  ( S e l T s  D i c t i o n a r y  
o t  t h e  W o r d l s  P r e s s ) ,  a w r. 1846 rów nież 
w stolicy A nglji rozpoczęło się s tałe  w y d a w a ­
n i e  r e j e s t r u  p r a s o w e g o  przez N e w s -  
p a p e r  P r e s s  D i r e c t o r y . . .

P rzy k ład  londyńskiego stałego kata logow e­
go w ydaw nictw a prasow ego znalazł w ćwierć 
w ieku  potem  naśladow nic tw o  n a  drugiej pół­
k u li — w Nowym  Jo rku . T am  to A m e r i c a n  
N e w s  p a  p e r  D i r e c t o r y  w  r. 1869 w po­
dobny sposób ja k  lo n d y ń sk a  N ew spaper D irecto­
ry  pub likow ała  re je s tr  p ra sy  S tanów  Z jedno­
czonych.

Z a urzędow ą p u b lik ac ją  perjodyczną re je ­
s trac ji p rasow ej poszła n ieurzędow a.

W  r. 1857 z jaw ia  się w L ondynie L o n d o n  
C a t a l o g u e  o f  p e r i o d i c a l s ,  n e w s  p a ­
p ę  r s ,  s t a m p e d  p u b l i c a t i o n s  a n d  
t r a n s a c t i o n  o f  v a r i o u s  s o c i e t i e s ,  
a lso  a  l i s t  o f  p r i n t i n g  s o c i e t i e s  
a n d  c l u b s ,  — p u b lik ac ja  in fo rm acy jn a  nie 
ty lko  o w ydaw nictw ach, ale i in s ty tu c ja ch  oraz 
organizacjach , copraw da nie dzien n ik arsk ich
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i p rasow ych, lecz d ru k a rsk ich . W  dw a dziesią t­
k i la t później (w r. 1873) rozpoczęło żyw ot is t­
niejące dotychczas w  L ondynie w ydaw nictw o 
n ieurzędow e in fo rm acy j no-r ejestrow e p ra sy  an ­
g ielsk iej — p o p u larn y  W  i 11 i n  g ‘s P r e s s  
G u i d e .  W  ciągu  tegoż sam ego czasu z jaw ia ją  
się w innych  k ra ja c h  E uropy, przedew szyst­
k iem  zaś w  N iem czech jako- sta łe  perjodyczne, 
corocznie w ydaw ane, różnego rodzaju  k a ta log i 
p rasow e ogólne, obejm ujące ca łą  p rasę, i spe­
cjalne, in fo rm ujące np. ty lko  o czasopism ach 
lub tylko o gazetach  i t. p.

W ydaw cam i ich są  przew ażnie księgarze. 
W iększość kata logów  prasow ych  niem ieckich  
w ychodziła  w  L ipsku  . . .  (Cjąg da)szy nastąpi}

Wyższa Szkoła Dziennikarska 
w Warszawie
rozpoczyna d n ia  5 p aźd ziern ik a  15-ty ro k  sw ej 
działalności. W ydany  d ru k iem  p ro g ram  stu- 
djów  n a  ro k  1930/31 zapow iada w yk ład y  z n a s tę ­
pu jących  przedm iotów

a) n a  I k u rs ie : h is to r ja  p rasy , techn ik i i or­
gan izacji p ra sy  oraz tech n ik i d ru k a rsk ie j i  g ra ­
fiki, stenografji, l i te ra tu ry  polskiej i obcej o s ta t­
n ie j doby, h is to rji politycznej, geografji gospo­
darczej, p ra w a  konsty tucy jnego  polskiego oraz 
u s tro ju  politycznego i  ad m in is tracy jn eg o  Rzpltej 
P o lsk ie j oraz skarbow ości;

b) n a  II k u rs ie : h is to rji pub licystyk i polskiej 
oraz s ta n u  w spółczesnej p ra sy  w ie lk ich  państw , 
służby ajencyjnej w  p rasie , p raw a  prasow ego, 
h is to rji p a rlam en ta ry zm u  i s tro n n ic tw  politycz­
nych, m iędzynarodow ego p ra w a  publicznego, 
nauki, o h an d lu , po lityk i społecznej i h is to rji, 
doktryn, ekonom icznych, ad m in is trac ji dzienn i­
k a  i k o lp o rtażu  oraz rek la m y  w  p rasie ;

c) n a  II I  k u rsie : o rgan izacji zaw odu dzien­
n ikarsk iego , u k ła d u  n u m e ru  dziennika , po lityk i 
ekonom icznej, s ta n u  p ra sy  w spółczesnej w  w iel­
k ich  p ań s tw ach  i p ra w a  prasow ego.

Oprócz tego d la  w szystk ich  trzech  ku rsów  
odbyw ać się będą w y k ład y  o- sam okszta łcen iu  
dzienn ikarza .

P oza w y k ład am i będą prow adzone semi- 
n a r ja  d z ienn ikarsk ie  (na w szystk ich  trzech  k u r ­
sach), publicystyczne (na I I  i III  kursie) z zak re­
su  s ty lu  polskiego (na I i II kursie) i ekonom icz­
ne (na II i II I  kursie).

N adto p rog ram  zapow iada p relekcje  i w y­
k ład y  dodatkow e n a  łam ach  s tan u  obecnego 
praw oznaw stw a, etyk i d z ien n ik a rsk ie j i k sz ta ł­
to w an ia  się o p in ji publicznej oraz z zakresu  
film u, tech n ik i rad jow ej i  sportu .

Jednem  słow em  p ro g ram  obejm uje cało­
k sz ta łt przedm iotów , w yczerpujących  zakres 
za in teresow ań  zaw odow ych d z ien n ik a rsk ich  . . .

W yk ładać będą i prow adzić sem in a rja  wyżej 
w ym ienione pp.: dr. Cezary Berezow ski, prof. dr. 
Leon W ład. B igeleisen, prof. And. Bolecki, S ta ­
n isław  F a ła t, dr. S tan . F o rm an ik , red. W itold  
Giełżyński, Tad. G rużew ski, doc. dr. Tad. H ila- 
rowicz, dyr. S tan . Jackow ski, prof. L udw ik  K ul­
czycki, W ito ld  L augrod, red. Lud. L ew enstain , 
prof dr. E. Ł un ińsk i, Adolf Peretz, pos. Józef P o ­
n ia tow sk i, A dam  P ó łtaw sk i, pos. red. S tan. 
S trzetelski, red . W inc. T rzebiński, red. Józef 
W asow ski, oraz pp. B ogusław  K olasiew icz, W ło­
dzim ierz K irchner i dvr. Jan  K unab ińsk i.

Poza w yk ładam i i sem in arjam i objętem i 
p rogram em  n au k , dy rek cja  W. S. D. zap rosiła  
n a  r. b. p. F. A. O ssendow skiego do w ygłoszenia 
cyk lu  w ykładów  o Rosji i D alekim  W schodzie 
z uw zględnieniem  tam tejszej p ra sy  i lite ra tu ry ...

Dyrekcję uczeln i s tanow ią  pp. prof. E dw ard  
Ł un ińsk i, d y rek to r i red . W inc. Trzebiński, w ice­
dyrektor.

Z apisy  n a  I k u rs  W. S. D., rozpoczęte w po­
łowie w rześn ia trw ać  będą do d n ia  10 paździer­
n ika . W ykłady  rozpoczną się d n ia  5 paździer­
nika.

Od d n ia  25 w rześn ia  odbyw ają się egzam iny 
p row akacy jne  d la  słuchaczów  I. i II k u rsu , k tó ry  
nie złożyli egzam inów  przedw akacyjnych .

K an celarja  uczelni w gm achu  G im nazjum  
im. M ikołaja R eja (pl. M ałachowskiego) p rzy j­
m uje zgłoszenia i u dzie la  in form acyj codziennie 
od godz. 5 popoł. do god-z. 8 wieczór.

Rozmaitości
Ś. p. H en ry k  Josse. D n ia  25. 9. rb .  z m a r ł  w  K r a ­

k o w ie  H e n r y k  Jo s s e ,  p r z e ż y w a ją c  74 l a t a ,  s e n jo r -  
d z ig n ik a r z y  p o ls k ic h ,  w s p ó łp r a c o w n ik  „ I lu s t r .  K u -  
r j e r a  C o d z ie n n e g o "  o ra z  b . c z ło n e k  r e d a k c j i  „ N o w e j 
R e fo rm y " .

Zw iązek L ite ra tó w  w  W arszaw ie. P r e z e s e m  
Z w ią z k u  Z a w o d o w y c h  L i t e r a tó w  w  W a r s z a w ie  z o ­
s t a ł a  w y b r a n ą  z n a k o m i ta  p o w ie ś c io p i s a r k a  Z o f ja  
R y g ie r - N a łk o w s k a .

Z m iany  w  p rasie . K ie r o w n ic tw o  r e d a k c j i  „ G ło ­
s u  N a r o d u "  o d  1 p a ź d z ie r n ik a  rb . w  m ie js c e  R o m a n a  
W o y c z y ń s k ie g o  o b e jm ie  A lfo n s  D z ia c z k o w s k i,  b . r e d .  
„ D z ie n n ik a  P o z n a ń s k ie g o "  i „D n ia . P o ls k ie g o " .

D zien n ik a rsk i T ry b u n a ł H onorow y w  H adze. 
D n ia  12 d o  16 p a ź d z ie r n ik a  rb .  o b r a d o w a ć  b ę d z ie  
w  H a d z e  s e s j a  K o m i te tu  w y k o n a w c z e g o  m ię d z y n a r o ­
d o w e j o r g a n iz a c j i  d z ie n n ik a r s k i e j .  W  p r o g r a m ie  s e s j i  
p r z e w id z ia n e  j e s t  u r o c z y s te  o tw a r c ie  t r y b u n a ł u  h o ­
n o ro w e g o  d z ie n n ik a r s k ie g o .

U ro c z y s to ś ć  o tw a r c i a  o d b ę d z ie  s ię  w  p a ła c u  p o ­
k o ju ,  p r z e w o d n ic z y ć  b ę d z ie  A r y s ty d e s  B r ia n d .  N a  
a k t  t e n  z a p r o s z e n i  s ą  m in i s t r o w ie  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  i t y c h  p a ń s tw ,  k tó r y c h  o r g a n iz a c je  d z ie n n i ­
k a r s k i e j  n a le ż ą  d o  F . I. J „  a  w ię c  w  te j  l ic z b ie  i p . 
m in .  Z a le w s k i .

Przew óz gazet sam o lo tam i w  C zechosłow acji. 
P r z e w ó z  p i s m  c o d z ie n n y c h  a e r o p l a n a m i  r o z w i ja  s ię  
s z y b k o  w- C z e c h o s ło w a c j i  i d a je  d o b re  w y n ik i .  W  
m ie s i ą c a c h  l e tn i c h  rb .  w y n o s i ł  t r a n s p o r t  m ie s ię c z n y  
g a z e t  ł a d u n e k  o d  7 do  8 000 k g . w a g i.

Tegoroczna n ag ro d a  Nobla. N a g r o d ę  N o b la  z l i ­
t e r a t u r y  n a  1931 r .  o t r z y m a ć  m a  p o e ta  d u ń s k i  A  n -  
d e r s e n  N e x o ,  a u t o r  w ie lu  p o w ie ś c i  i n o w e l  z ż y ­
c i a  r o b o t n i k ó w .

L itw a  zam ierza  zrealizow ać w prow adzen ie c ła  
n a  p ra sę  zag ran iczną . L ite w s k i  o r g a n  „ L je tu w o s  Z i-  
n io s "  z a m ie ś c i ł  w  ty c h  d n ia c h  w ia d o m o ś ć ,  ż e  r z ą d  
t a m te j s z y  z a m ie r z a  w p r o w a d z ić  c ło  n a  p r a s ę  z a g r a ­
n ic z n ą .  J e d y n ie  300 e g z e m p la r z y  k a ż d e g o ' ip ism a  
m a j ą  Ibyć w o ln e  oęl c ła

Wiadomości z firm
M. A rc i Z ak ład y  W ydaw nicze Sp. Akc. w  W a r­

sz a w ie  o g ło s i ła  b i l a n s  p e r  31. 12. 1930 r „  w y k a z u ją c y  
w  a k ty w a c h  3 309 671,50 z ł, w  p a s y w a c h  2 223,352,39 
z ł —  c z y s ty  z y s k  86 319,11 zł.

Ig n acy  Zam ecznik , daw . M. A rct w  P oznan iu . 
P o s tę p o w a n ie  u p a d ło ś c io w e  n a d  m a j ą tk i e m  f i r m y :  
I g n a c y  Z a m e c z n ik ,  d a w . M. A rc t  w  P o z n a n iu ,  p l.  
W o ln o ś c i  7, S ą d  G ro d z k i  w  P o z n a n iu  u c h y l i ł  n a  
s k u t e k  p r a w o m o c n e j  u c h w a ły ,  z a tw ie r d z a ją c e j  p r z y ­
j ę t ą  n a  t e r m in ie  u g o d o w y m  19 s i e r p n ia  1931 r .  p r z y ­
m u s o w ą  u g o d ę .
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Międzynarodowa wystawa 
artykułów biurowych w Berlinie

W  czasie od  4 d o  13 w rześnia rb. w łącznie 
odbyw ała się w  B erlin ie siód ina m iędzynaro ­
d o w a w ystaw a a rtyku łów  i przedm iotów  b iu ro - 
w ych, zn a n a  w k o łach  fachow ych pod skró tem  
,,,JBA.“ W  tym  ro k u  udzia ł zagran icy  pod w pły­
w em  ogólno-św iatow ego k ry zy su  był s to su n ­
kow o m ierny , n a to m ias t obesłaną została w y­
stawa- obficie przez rozw in ię ty  przem ysł n ie ­
m ieck i w szelkich  z tą  dziedziną zespolonych 
działów  produkcy jnych . N a ekspona ty  w  odpo- 
w iedn iem  u g ru p o w an iu  sk ład a ły  się m aszyny 
d o  p isan ia , m aszyny do liczenia i ad resow ania , 
a p a ra ty  do pow ielan ia , sprzęty  i u rządzen ia  
w nętrz  b iurow ych oraz w szelkiego ro d za ju  
drobne a r ty k u ły  b iurow e z zak resu  u sp raw n ie ­
n ia  pracy. W ystaw a m niej n as taw io n ą  była 
m im o „m iędzynarodow ości“ n a  reprezen tację  
firm  zagranicznych  i sprow adzenie do k ra ju  im ­
portu , n osiła  raczej ch a ra k te r  u w y p u k len ia  sa­
m ow ystarczalności i in tensyw nego p ropagow a­
n ia  zbytu  n a  ry n k u  w ew nętrznym  o raz  n a  
eksport w yrobów niem ieckich , n iezbędny dla 
egzystencji licznych w  te j dziedzinie k ra jow ych  
zak ładów  przem ysłow ych.

W  poszczególnych wzorowo urządzonych 
i p rzestrzennych  sto isk ach  zauw ażyć było m ożna 
n a  po lu  budow y m aszyn i  ap a ra tó w  m echanizu- 
jących  p racę b iu row ą znaczny postęp w technice 
i  u lepszen ia  k o n stru k ty w n e, zw iększające w a r­
tość ekonom iczną m aszyn. Dział ten  n ad aw ał 
im prezie te j cech żyw otności, bowiem  w szystk ie 
n iem a l eksponow ane m aszyny były przez liczny 
w  sto iskach  personel dem onstrow ane w użyciu  
prak tycznem , co w zbudzało u  zw iedzających 
wdelkie za in teresow anie .

D ział drobnych w yrobów  biurow ych poza 
pow szechnie znanem i a r ty k u łam i, zgrom adził 
pew ien zasób nowości, in te re su jący ch  sprze­
daw cę z b ranży  oraz konsu m en ta . I ta k  w spom ­
nieć tu  m ożna m iędzy innem i o ryginalnego  w y­
robu  i p rak tyczne w  użyciu podk ładk i do p isa ­
n ia  i na  b iurko , pow ielacz „P rin ta to r"  do n a jw y ­
żej rozm iaru  pocztówkowego o ogrom nej w y d a j­
ności i  działa jący  ja k  stem plarka , dalej bloczki 
w ieczne, n a  k tó rych  p isać m ożna każdym  n a rzę ­
dziem  bez uszkodzenia a zbyteczne adno tacje  
u su n ąć  przez jedno  s ta rc ie  ręką, ku lis te  k a ła m a ­
rze, k tó re  u staw ić  m ożna w każdej pozycji a n a ­
w et do góry dnem  bez obaw y w y lan ia  a t ra ­
m en tu , w ieczne pióro z „stalów ką" szk laną, n a ­
dające się do p isan ia  przez ka lkę , ap a rac ik  do 
um ieszczania gum y do w ycieran ia, k tó ry  przy­
tw ierdza się z boku m aszyny do p isan ia , g u m a 
przym ocow ana jes t do długiej s tru n y  flaczanej, 
a  gdy po użyciu  w ypuści się gum ę z ręk i, a p a ra ­
cik m echanicznie ściąga gum ę n a  swoje m iejsce, 
-wreszcie w dziedzinie p rodukc ji p ió r w iecznych 
zaprezentow ano n iejedne w ażne u lepszen ia  
a  także w zakresie wyrobów  regestracy jnych

oraz w ew nętrznych  u rządzeń  biurow ych, spotkać 
było  m ożna różne u lepszenia.

W ystaw ę zwiedziło w  ty ch  dziew ięciu dn iach  
około 130.000 osóh, w tem  rzekom o m niejw ięcej
10.000 osób ze sfer fachow ych i k u p iec tw a b ranży  
N iem iec oraz zagranicy. W edług  re lac ji dy­
rek c ji dokonano znaczniejszych tran sak cy j 
w  m aszynach  do p isa n ia  do F ra n c ji i k ra jó w  b a ł­
k ań sk ich  a  firm y  budu jące  m aszyny  do liczenia 
n aw iąza ły  k o n ta k t wywozowy do S kandynaw ji, 
H o land ji i innych  krajów . Przebieg i w ynik  
„JB A “ był podobno d la  w ystaw ców  znacznie ko­
rzystn ie jszy  niż o sta tn ie  T arg i L ipskie, n a  k tó ­
ry ch  panow ał n iezn an y  dotychczas spokój i za­
stój. Indyw idua lne  w ystaw y  branżow e w y k a­
zu ją  zatem  obecnie znacznie wyższe korzyści, n iż  
im prezy  targow e o ch a rak te rze  ogólno-gospodar- 
czym i dlatego w  Niem czech liczba w ystaw  b ra n ­
żowych z każdym  n iem al rok iem  się w zm aga.

Sytuacja na niemieckim rynku 
starego papieru i szmat

U dow odnionem  jest, że P o lsk a  n aw et 
w czasokresie zaostrzonej w a lk i podczas d łu ­
goletn iej w o jny  celnej, by ła  poza Czechosło'- 
w acją  d ru g im  z rzęd u  najg łów niejszym  od­
b io rcą  starego  p a p ie ru  w Niem czech, bow iem  
u  n as  zb iór tegoż m a te r ja łu  surow cow ego d la  
p ap ie rn ic tw a  jes t do pew nego s to p n ia  zan ie­
dbany  i źle zorganizow any. A przecież p rze­
m y sł n asz  papiern iczy , szczególnie n a  G órnym  
Ś ląsku , p rze rab ia jąc  znaczne ilości s tarego  pa- * 
p ieru , zm uszony je s t  szu k ać  obcych źródeł do­
staw y, to też n ie jed n o k ro tn ie  już zw raca liśm y  
uw agę, że w artoby  bliżej ś ladem  in n y ch  k ra jów  
zain teresow ać się rac jo n a ln em  u jęciem  o rgan i­
zacji zb ioru  i zbytu  tegoż m a te r ja łu  surow co­
wego n a  te ren ie  dalej Rzeczypospolitej P o lsk ie j.

W  N iem czech sp raw a  zb ioru  i zbytu  s ta reg o  
pap ieru , odpadków  pap ierow ych  i  szm at jeist 
dobrze zorgan izow aną i s tanow i d la  licznego 
g ro n a  kupców  niezłe źródło  dochodów. W  o sta t­
n im  tygodniu  sy tu ac ja  n a  n iem ieck im  ry n k u  
starego  p ap ie ru  i  szm a t u leg ła  pew nej p o p ra ­
wie, choć fab ry k an c i p ap ie ru  d la  b ra k u  p ły n ­
nych  środków  obrotow ych, og ran icza li się 
w tw orzen iu  w iększych zapasów^ a  n abyw ali 
p a r tje  n iezbędne do przeróbki, przyczem  w ięk- 
szem  ożyw ieniem  cieszyły się n iek tó re  spe­
cja lne  w ysortow ane g a tu n k i. Również p rze­
m ysł tek turow y, k tó ry  przez Milka tygodni n ie  
okazyw ał żadnego za in teresow an ia , po w yczer­
p an iu  w idocznie dotychczasow ych zapasów  po­
czął obecnie pokryw ać sw oje zapotrzebow anie.

Podczas gdy n a  ry n k u  w ew nętrznym  przy 
nieznaozneim ożyw ieniu  panow ał jeszcze ru ch  
m ierny, eksport s tarego  p ap ie ru  z N iem iec był 
bardzo ożywiony. Dane statystyczne za m arzec 
w ykazują, że C zechosłow acja i  P o lsk a  pozo­
sta ły  n a d a l g łów nym i odbiorcam i.
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N a tam te jszym  ry n k u  w ew nętrznym  n a  
przeróbkę s ta reg o  p ap ie ru  n astaw io n y  je s t 
przedew szystk iem  przem ysł pap iern iczy  reń- 
sko-w estfalsk i, k tó ry  k o rzy sta  n ie ty lk o  z m a- 
te r ja łu  surow cow ego krajow ego, lecz im p o rtu je  
tak że  znaczne ilości, gdyż A nglja  oraz H o lan d ja  
od d ają  to w ar ten  tan ie j od firm  niem ieckich. 
P rzew ażn ie  chodzi tu  o g a tu n k i droższe n a  
ry n k u  n iem ieck im , lub  też w  aso rtym enc ie  zu­
p e łn ie  n ie  prow adzone. Zdolność k o n k u re n ­
cy jną  dostaw ców  n iem ieck ich  p o d raża  zbyt 
w ysoka ta ry fa  o p ła t przew ozow ych n a  kole­
jach, gdy k u p cy  angielscy  i ho lenderscy  korzy­
s ta ją  ze znacznie tań szy ch  frach tów  okręto­
wych.

W  o s ta tn ich  dniach  pianowa! ożyw iony po­
p y t na, odpadk i i p ap ie r  s ta ry  bezdrzew ny, 
p raw ie  bezdrzew ny, a  ta k ż e  n a  odpadk i te k tu ry  
skórzanej, dalej n a  s ta re  książk i, czasopism a, 
k s iążk i kontow e i  han d lo w e bez okładek, a k ta  
z b iałego p ap ieru , n a to m ias t słaby  is tn ia ł  ztoyt 
n a  p ap ie r gazetow y i m ak u la tu rę  gazetow ą, 
n a  jasnoko lorow e odcinki o raz  odpadk i d ru k a r- 
n ia n e  i  k a r to n ia rsk ie . Żyw szem i były  w resz­
cie obro ty  n a  m a te r ja ł m ieszany, zaś n a  now e 
gazety  i  n a  now e o d p ad k i b iałej te k tu ry  drze­
w nej b ra k  było k u pu jących .

O broty w  dziale szm at d la  fab ry k ac ji p a ­
p ie ru  pozostaw ia ły  dużo do życzenia, i  tu  n a  
ogół p an o w ała  n ad a l s tagnac ja . Jedyn ie  spe­
c ja ln e  g a tu n k i szm at ln ianych , rów nież szarego 
p łó tna , dalej płócien bieliźn ianych , znajdow ały  
chętnych  nabyw ców , zresztą  panow ał n a  ry n k u  
w zględny spokój p rzy  n isk im  poziom ie cen. 
W  h an d lu  eksportow ym  p an o w ała  nieco lepsza 
tendenc ja , ta k  pod względem  m ożności w yw ozu 
jak o  też  u zy sk iw an ia  cen daleko  lepszych od 
no tow ań  ry n k u  w ew nętrznego.

Rozmaitości
Z p rzem y słu  pap iern iczego . P r o d u k c j a  z r z e s z o ­

n y c h  w  Z w ią z k u  Z a w o d o w y m  p a p ie r n i  f a b r y k  k s z t a ł ­
t o w a ła  s ię  w  o k r e s ie  c z e rw ie c  - l ip ie c  n a s t ę p u ją c o :  
c z e rw ie c  899 w a g . (1930 950 w a g .) ,  l ip ie c  892 w a g . 
(1930 1 035 w a g .) .  P r o d u k c j a  p a p ie r u  w  p o r ó w n a n iu  
do  p o p r z e d n ic h  m ie s ię c y  (k w ie c ie ń  842, m a j  804 w a g .)  
w z r o s ła ,  k s z t a ł t u j e  s ię  j e d n a k  p o n iż e j  p o z io m u  r. 
1930.

W yw óz celu lozy es tońsk ie j do Z. S. R. R. P o ­
m ię d z y  p r z e d s t a w ic i e l s tw e m  h a n d lo w e m  a  P ó łn o c n ą  
F a b r y k ą  C e lu lo z y  w  T a l l in i e  z a w a r t a  z o s t a ł a  u m o w a  
co do  d o s t a r c z e n ia  do  Z. S. R . R . 500 to n n  c e lu lo z y  
n a  s u m ę  70 000 k o ro n .

Jub ileuszow e znaczk i w  E ston ii. W  z w ią z k u  
z 3 0 0 -lec ie m  i s t n i e n i a  u n i w e r s y t e t u  w  T a r t u ,  k tó r e  
b ę d z ie  u ro c z y ś c ie  o b c h o d z o n e  w  r o k u  p r z y s z ły m  d e ­

p a r t a m e n t  p o c z ty  E s to ń s k ie j  z a m ie r z a  w y p u ś c ić  
s p e c ja ln ą  s e r j ę  ju b i l e u s z o w y c h  z n a c z k ó w  p o c z to ­
w y c h .

Gry tow arzysk ie  dobrym  a rty k u łe m  zb y tu  w h a n ­
d lach  pap iern iczych . Z b liż a  s ię  c z a s o k r e s  d łu g ic h  
w ie c z o ró w , c h ło d u  i z im n a ,  w  k t ó r y m  k a ż d y  s z u k a  
s c h r o n ie n i a  w  w o ln y c h  o d  p r a c y  z a w o d o w e j g o d z i­
n a c h  w  m i łe m  g ro n ie i w ła s n e g o  o g n i s k a  d o m o w e g o . 
T e m  te ż  t łu m a c z y  s ię  d o ro c z n e  w  je s ie n i1 i z im ą  o ż y ­
w ia n ie  o b ro tó w  n a  w s z e lk ie g o  r o d z a j u  g r y  t o w a r z y ­
sk ie , s t a n o w ią c e  w  b r a n ż y  p a p ie r n ic z e j  w d z ię c z n y  a r ­
t y k u ł  ł a tw e g o  z b y tu ,  k tó r e m u  .n ie s te ty  m ało . s t o s u n ­
ko w o . p o św ię c a , s ię  je s z c z e  u w a g i .  K l ie n te la  c h ę tn ie j  
z w r a c a  się . n a t o m i a s t  p o  a r t y k u ł y  te  do  s k ł a d u  m a ­
t e r i a ł ó w  p i ś m ie n n y c h  n iż  d o  b a z a r ó w  lu b  d o m ó w  to ­
w a r o w y c h ,  z a le c a  s ię  w ię c  u w id o c z n ić  j e  ta k ż e , w  w y ­
s ta w ie  w i t r y n y  s k le p o w e j.  P o z a  g r a m i  to w a r z y s k ie -  
m i  r ó ż n e g o  r o d z a ju  n a k ła d ó w  p o ls k ic h  cr c h a r a k te r z e  
n a r o d o w y m  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i,  d o b rz e  j e s t  m ie ć  
n a  .sk ła d z ie  w sz e lk ie , a r t y k u ł y  d o  B r id g e ‘a , d a le j  k a r ­
ty  do  g ry ,  s z a c h y , w a r c a b y ,  b lo c z k i  s p e c ja ln e ,  t a b e le  
ro z l ic z e n io w e , z n a c z k i  do. g r y  w  k a r ty ,  p u d e łk a  do
B .r id g e ‘a  e w e n tu a ln i e  w ła s n e j  f a b r y k a c j i  s t a r a n n i e  
i g u s to w n ie  w y k o n a n e ,  d.alej. d o m in o , h a lm ę ,  s z a c h y  
do. p o d r ó ż y  z  u ty k a n e m u  f ig u r k a m i  leciz n i e  w  m n ie j ­
s z y m  f o r m a c ie  j a k  .na  .s z a c h o w n ic ę  12 cm . w  k w a d r a ­
c ie , a  p r ó c z  te g o  in n e  g r y  t o w a r z y s k ie  z a le ż n ie  o d  w y_ 
c z u g ia  p o t r z e b  l o k a ln y c h  i r o z p o w s z e c h n ie n ia . .  Z a z n a ­
czy ć  w y p a d a ,  że  w p r o w a d z o n y  sw e g o  c z a s u  w  o b ie g  
h a n d lo w y  ®z.a,ch p o r t f e lo w y  z p ł a s k i e m i  m a lo w a n e m i  
lu b  d r u k o w a n e m u  f i g u r k a m i  ,nie s p o t k a ł  s ię  z u z n a ­
n i e m  z w o le n n ik ó w  te j  g ry ,  w o b e c  czeg o  n ie  w a r to , g o  
w łą c z a ć  w  a s o r t y m e n t  t y c h  to w a r ó w . T a l j e  k a r t  do  
B r id g e ia i  w in n y  b y ć  g a tu n k u  p ierw sizoa-zędnego . d o  
.z m y w a n ia .  — O b e c n ie  c z a s  n a jw y ż s z y ,  b y  a s o r ty m e n t  
te g o  r o d z a j u  to w a r ó w  u z u p e łn ić ,.  W in n i ś m y  w y z y ­
s k a ć  w s z y s tk o ,  c o k o lw ie k  z d o łn e m  j e s t  c h o ć  w  d r o b ­
n e j  m ie r z e  o ż y w ić  o b r o ty  n a s z e g o  p r z e d s ię b io r s tw a .

Skrzypce z p ap ie ru . D o n o s il iś m y  n ie d a w n o , w  j e d ­
n y m  z n u m e r ó w  c z a s o p is m a  n a s z e g o , że p e w ie n  
m is t r z  b u d o w y  in s t r u m e n t ó w  w& W ie d n iu  z a d e m o n ­
s t r o w a ł  j a k o  n o w y  w y n a la z e k  s k r z y p c e  w y k o n a n e  
z m a s y  p ra s o w a n e g o ,  p a p ie r u .  W  u z u p e łn i ,n e n iu  z a ­
z n a c z y ć  w y p a d a ,  że  poi s tw ie r d z e n iu  u ż y te c z n o ś c i  i n ­
s t r u m e n t u  te g o  w  w y .d a .n em  k o rz y s tn e ,m  o rz e c z e n iu ,  
w y n a la z c a  j a k o  f a c h o w ie c  p r z e s z e d ł  .n ie zw ło c zn ie , do  
s e r y jn e j  f a b r y k a c j i  s k r z y p ie c  p a p ie r o w y c h ,  k tó r e  
u k a z a ły  s ię  julż w  o b ie g u  h a n d lo w y m . D u o , p ie r s i  
i  b o czne , p o łą c z e n ie i c z y li  ś c i a n k a  w y k o n a n e  s ą  z p a ­
p ie r u ,  izaś s z y jk a ,  d u s z a  i  d a ls z e  d ro b n e  c z ę śc i s ą  
•z d rz e w a .  S k r z y p c e  p a p ie r o w e  s ą  z n a c z n ie , t a ń s z e  od 
z w y k ły c h  s z k o ln y c h  s k r z y p ie c  z d r z e w a  i. d la te g o , r o ­
k u j ą  im  n a  r y n k u  d o b r y  z b y t.

Wiadomości z firm
Zw yczajne W aln e  Z ebran ie  A kcjonariu szy  No­

w o - W ile jsk ie j F a b ry k i M asy D rzew nej i  P ap ie ru , 
Sp. Akc. w  K u czk u ry szk ach  o d b ę d z ie  s ię  10 p a ź d z ie r ­
n i k a  1931 r o k u ,  o g o d z in ie  5 - te j  p o  p o ł u d n iu  w  lo ­
k a l u  Z a r z ą d u  w  K u c z k u r y s z k a c h .
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Mamy na sprzedaż 
5 tomową

Jlustrowaną Encyklopedję
Trzaski, Everta i M ichalskiego

nieoprawną, ale z gotowemi okładkami z a  
c e n ę  p r e n u m e ra c y jn ą  ewtl. na spłaty.

Administracja „Przeglądu Graficznego" 
POZNAŃ, M asztalarska 8.

T y lk o  j e s z c z e  k ilk a  e g z e m p la r z y  
n a  s k ła d z ie !

TOMASZ KALDYK

K U P I E C K O  - ZAWODOWA 
ORGANIZACJA DRUKARNI

Cena zł 3.50 franko za 
nadesłaniem należytości.

Administracja „Przeglądu Graficznego" 
Poznań, Masztalarska 8.

WYKWALIFIKOWANYCH

S k ł a d a c z y  a k c y d e n s . 

D r u k a r z y  m a s z y n is t . 

I n t r o l i g a t o r ó w  

K a m i e n i o d r u k a r z a  

L in j a r z a  m ł o d s z e g o

P O L E C A

BIURO POŚREDNICTWA PRACY
POLSKIEGO ZWIĄZKU ZAWÓD. DRUKARZY I POKR. 
ZAWODÓW NA RZECZPLITĄ POLSKĄ W POZNANIU 

(Dawniej Stowarzyszenie Drukarzy) 
u l. F ranciszkańska 1. (Hotel Centralny) Tel. 22-40.

L E O N  D O L E W S K I
UL. SW. MARCIN 14 PO ZN A Ń  TELEFON NR. 23-10 

A D R E S  T E L E G R A F I C Z N Y  
DOLM IR POZ N A N

KONTO C Z E K O W E  w P . K. O. ^ /w A  160 S

R E P R E Z E N T A C J E  

FABRYCZNE SKŁADY KONSYGNACYJNE

PAPIERU i TEKTURY

Niezbędny podręcznik dla przemysłu graficznego 
i papierniczego

KSIĄŻKA ADRESOWA
ZAKŁADÓW GRAFICZNYCH 

w RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ
jest do nabycia w

HURTOWNI DRUKARSKIEJ
w POZNANIU 

ul. Masztalarska 8 — Tel. 25-55

Cena egzemplarza dobrze 
oprawnego 3 ,— z fo te

z przesyłką pocztową za poprzedniem nadesłaniem na­
leżytości na konto P. K. O. Poznań nr. 203.627 3,60 zł 

za zaliczką pocztową 4,50 zł.

Książka powyższa zawiera szczegółowe informacje 
o wszystkich drukarniach i ich specjalnościach wytwór­
czych oraz spis czasopism w Polsce: okazała się nie­
zbędnym i n f o r m a t o r e m  dostawców dla przemysłu 
graficznego, kupców, podróżujących i wszystkich za­
interesowanych dziedziną drukarstwa wzgl. papiernictwa.

Introligator
samodzielny i fachowiec kar- 
tonaży, poszukuje posady, od 
zaraz ewtl. od 1 listopada br. 
Byłem zatrudniony 15 lat bez 
przerwy w moim zawodzie. 
Łask. oferty pod adresem: 
J a n  H ie ro w sk i, Toruń- 
Mokre, ul. Kościuszki 73.

Uczeń fotochemigraf
z praktyką półtoraroczną 
poszukuje posady celem do­
kończenia nauki. Łaskawe 
zgłoszenia do „Przeglądu 
Graficznego, Wydawniczego 
i Papierniczego", Poznań, 
Masztalarska 8, pod nr. 67.

Litograf
oraz przedrukarz dzielni 
w swym zawodzie, poszu­
kują posady od zaraz. Miej­
scowość obojętna. Oferty 
n a d s y ł a ć  do „Przeglądu 
Graficznego,Wydawniczego 
i Papierniczego", Poznań, 
Masztalarska 8, pod nr. 68.

Redakcyjne
wzgl. adm inistracyjne sta­
nowisko, ewtl. przedstawi­
cielstwo na Warszawę wy­
dawnictwa zamiejsc. obejmie 
zdolny publicysta z wyższem 
wykształć Adres dla ofert: 
Warszawa 1, skr. poczt. 990.
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Ze składu konsygnacyjnego polecamy

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

Gazetowe w rolach i arkuszach

Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa. Malaka) w arkuszach I rolach

PAPIERY


